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Miasto i wieś. 
lrede nta polska w s t a łej wfl lce z zabo r­

ca mi st arała s i ę róż n em i drogami pozyskłlć 

sze rokie , obojętn e m8Sy wiejskie dla s prawy 
odzyskani A niepodległo ści. Te "ruchy ludowe" 
z gór y w dół, by ły przez zA borców albo 
zręcz ni e panl UŻOWłt ne a lbo tak prze biegle i 
przew rotnie wy korzystywane. te lud swe "zdo­
bycze" demokratyczne przy pisywa ł włdnie 

do brej woli , t roskliwej opiece i życzli wej u ­
czynn ości rZI\dów z!lbo rczych. 

Tragedj ą wi e lką idei i polskiej myśli 

polit ycz nej było to, t e doniosły przew rót sto­
sunków gospodarczych, społecznych i poli­
tycz nych w E uropie dokonywa ł się i doko­
nał w czasie naszego niebytu panstwowego. 

Wieś uzyskała swe prawa gos podarcze 
i pol itycz ne fo rmalnie z rąk obcych. Wie lo­
wiekowa sławn a przeszłość histo ryczna naro­
du by ł a dla ws i o bcą, co wi ęcej I stale przez 
wrażych "dob rodziejó w· zohydzaną - a 
wskrzesze nie państwa polskiego straszy ło mM­
sy wiejski e pow rotem do dawnych stosu nków, 
utra tą "dobrodziejstw· i zdobyczy ni ewoli. 

Ta k to rozszczepił s i ę t ragiczn ie na ród 
polski na dwoje : zn i komą mn i ej szość - i n­
t e l i g e n C j ę , rekrut ującą się z ró tnyc h s fer, 
a le wiążącą tradycję przeszłości z tęs knotą 

ni epodl egłości - i ol b rzymią większość­

szeroki e m 8. S Y ł u d o w e obojętne w zasa­
dzie i dla przeszłośc i i d la podszeptów ire­
denty. Dwa te św i aty ł ączy ła jedn akże wspól­
ność plemienna, ws pólna mowa i wiara , a od 
czasu do czasu siln iej zes pa l ała i zblitał !l 

groź na chwil a nieopatrznego ataku wroga n a 
jedno z łączącyc h ogni w: wiarę lub mowę. 

Ola zna lezieni a zaś i wzmoc nieni a wspólnego 
języka w dziedzinie polski ej r a c j i s t a n u 
należało p rzeżyć długi jeszcze okres wytęża­
jącej pracy oświatowej, wyc howawczej i go­
spodarczo-o rgan izacyj nej nad " uśw i adom i e ­

nie m" mas, - pracy, której ci;yża r mus i a ła 

po nos i ć wyłącz nie polska inleligencja tajni e 
lub jaw nie, zależn i e od specja lnych waruo ­

, ków danego zaboru. 
Proces te n, li właściwie jego począ tki 

dopiero, prze rwała wojna i przez wskrzesze­
nie pallstwa pols ki ego skierowała go w inne 
łożysk o. Nie t rzeba jut było zdobywać mas 
dla idei n iepodległości, bo ona stała się rze­
czywistośc i ą, a le masy naletało i Ila l eży" u o­

bywate li ć" dla wzmocnienia ob rony i zacho­
wania wolności. Zadanie to spada dziś w pie r­
wszej Unj i na barki włus n ego rządu we 
w ł asnem pailstwie. Zadanie to jes t kardy­
IUll ne m zdadanie m, jest postulatem polskiej ra ­
cj i s tan u. 

II. 

Nie nalMy bowiem zapominać, że w i e ś 
weszła w organizację naszego odrodzonego 
bytu paóst wowego jako ta ł oslly p r y 10 i t Y w 
życ i a ku lt ur alnego, gospodarczego i politycz­
nego (z wyj. zaboru prusk iego), - a d zięk i 

najdalej posu ui ętemu ust rojowi demo kr atyct:­
nemu pall stwl:I, uzyskała z pun ktu, bez spe­
cjl:l lnego nacisku ze swej st l'ony i bez wzg l ę­

du na swe wartośc i i wy robien ie obywate l­
skie, - decydujący wpływ na obec ne i przysz­
łe losy wskrzeszo nego pa ll stwa, maj ącego 

zwyci ęs ko opierać się groźnemu naciskowi 
sąsiadów ze wschodu i zachodu. 

Samo pojęci e demokrflcji, zrealizowane 
w życ i u ust rojowem pa li stw8, uie jest jeszcze 
rów noz naczne z is łot nem wzmocnieni-em--od­
poruej si ł y nurodn, - wyłoni e ni em nAjtęt­

szych i naj zdrowszych jednostek tkwiących 

w ukryciu i powie rzeniem im steru zbioro­
wego t ycia. Mote ta k być w istoc ie, ale 010-

t e być i wprost przeciwnie! Da nie pełnyc h 

praw obywatelski ch kaidemu, nie jest let 
rów noznacznem z p o z y s k a n i e m faktycz­
nem o b y wat e I a, któryby odrazu zaczął 
mierzyć za kres swego wpływu ua losy cało ­

ści zakresem swych zdolności umysłowych, 

zawodowyc h, wa rtości moral nyc h, - słowem 

zrozumiał i s p e ł n i a ł o b o w i ą z k i obywa­
tels ki e, jakie nali jego pozycja społecz na na­
kład a, a zarazem zawsze uśw i ad a mi a ł sobie, 
te ponad in teresami jednostek, grup i zawo­
dów punuje interes c a ł oś c i. Może tak być 
w istocie, a le mote być i wp rost przeciwnie! 
W katdym jednak razie, jak wolność poli­
tyczna na rod u daje mu motoość rozwi ni ęc i a 

swobodnego wszyst kich wartości r asowych 
w ogó lnej rywalizacji ku lt ura lnej z ionemi 
narodami, - ta k !lamo demokratyczne ró ­
wnouprawnienie po lityczne obywate li daj e 
możność katrlE:>j jednostce-obywate lowi rozw i­
n ięcia wszystki ch swych s ił i możn ości indy­
wid ualnych w służbie dla dobra narodu i pań­

St w8. Jest więc otwarciem całkowitem reze r ­
woa ru potencjal nyc h i wrodzonycb sił lI a ro­
du, ale otwarciem w8ru nkowanem potrzebą 

czy ko n iecz nośc i ą , n arzuco n ą przez interes 
ogó łu. 

Szara masa naszego ludu wobecnem 
s tadj um rozwoju -- nie jest n i c z e m i ił­
n e m jak tyl ko natural nem tworzywe m naro­
du, s u r o w c e m, który mnsi być poddany 
ce lowej przeróbce, jeś li ma, korzystając z le ­
g itymacji obywatelskiej , wziąć czynny u dział 

w twórczej działu i ności w k ie ru nku W1.mac ­
niani a wiązadeł państwa ' polskiego i realizo­
wa nia idei posłannictwa ,na rodu, wyznaczo ny 

°l. ' 

mu przez ducha dzie jów i tradycj ę przesz­
łości. 

Obywft l elsl wo mfls ludowych sprowadza 
s ię jeszcze dziś do pojęci a I i c z b y i 8 li m y 
g ł o S ó w wyborczych, zebranyc h dorywczo i 
chytrze przez prze d s i ębiorstwa politycz ne, zwa­
ne partjami. Sam przez się la ki "miAnowa ny" 
obywatel ni c nie znaczy i niczego więcej nie 
repreze ntuj e, jak tyl ko jeden g ł o s w czasie 
wyborów. Masa takic h ciemnych obywateli , 
to tylko t e r o w i s k o dla oszustów i ktt rje­
rowiczów pa rtyjnyc h - to g ą b ku, wch ła­

ni ającK w siebie bezkrytycznie najbardziej 
fanlas lyr.zne, A zawsze k lAmliwe i szkodliwe 
dlu s iebie samej, programy. 

Part je polityczne nasuj wsi, to nie od­
ruch jak i ejś spontanicznie rodzącej s i ę nowej 
twó rczej myśli politycznej w łonie szerokich 
ma~ ludowyc h, 81e sztucwe, chorobliwe 88-
dzo nki doktryny demokratycznej, zaszczepio­
ne w be7.kryJyczny UI,!Ol pn.ez ambituycb sa­
mozwańczych trybunów ludowych mających 

wyłączni e swe osobis te cele oa oku. 
Wieś nasza nie ma tradycji św i adomej 

s lu tby dla pallslwtt. Mus i p rzyj ąć uczuciowo 
s padek p rzeszłości, s tłum i ć w sobie poku tu­
jące i odzywające się raz poraz tendecje sta ­
nowe czy klasowe. Musi st rząsnqc ze swego 
spracowa nego grzb ietu pasorzy t a-ag itatora a 
poj ąć i zrozu miec, te w łasne zasługi, praca , 
wykszta łceni e pol ityczne, społeczne i gospo­
da rcze - zapew nil, jej dopiero prawdziwe 
znacze ni e i wpływ na bieg hi sto rji i s pra­
wied li wy układ stosunków społecz n o -pali . 

tycznych w pAństwie . 

Słowem, wieś musi się uo b ywate l i Ć 
w pełn em słowa tego znaczeniu. Drogi i kie­
run ki wskazuje własny rząd, pomoc duch ową 

i matel'jł\ l ną wi nn a i musi d ł\ć inteligencja. 
Pod presjq zorganizowł\nej i św i adom ej opinji 
inteligencji znik nie plAga zwyro dni a łych spo­
łecznie i po lit ycz nie grasantów i ło t rzyków 

partyjoych , ubierł\jącyc h się w togę obroń­

ców ludu i kaz nodz ie i sprawied l iwości s po­
łecz n ej. 

Inte li gencja miejska zna dobrze ich miej­
s ki e oblicze, widzi w nich pewn ą siłę i uwa ­
ta za rzeczywistych przedstawic ieli mas a le 
nie zna ich oblicza wiejskiego, metod ich 
działan i a i spust oszeń jaki e w rezerwoarze 
s i ł narodowych czyni q_ Postaraj my s i ę temu 
przyglądnąć. 

Ogłaszanie 
w "Gazecie Jarosławskiej" 

j est najlepszą reklllmą. 



St r. 2 GAZETA JAROSLAWSKA, dnia 12 lu tego 1933 r. Nr. <ł 

Rozwój Oddziału Związku Strzeleckiego 
lm. Generała Wacława Wieczorkle wieza w Jarosławiu. 

DokOliczen ie. 

Dział wychowal/ia oh!lwatelskiego. 
Młodzież "Strzel ca" pochodz i· głów ni e ze sfe r 
robotniczych i rze mie śl. Praca nad wycho­
waniem obywaleIskie m sprecyzowltna w kon­
kret ne zada ni e sp rowadza się do wyc bowania 
s trzelców i członków wspi e rającyc h na oby ­
wateli współczes nyc h, św i adomych swoich 
praw i obowiązków, zarówno wo bec parlstwa, 
jak i społeczelIstwn . Zw. Strzelecki uważa, że 

islollHl podwalinq s iły palls twa jest oświata 
i u świadomienie oby wate ls ki e sze rok ich mas. 
Wyrob ienie więc w młodzieży s trzeleck iej 
cnót obywatelskich i wciągnięcie każdej jed­
nostki do czynnej pracy d la dob ra i pożytku 
palIstwa - oto cel działalności wychowania 
obyw. Z. S. 

Refer. lUt temal wyeh.obyw. wygłaszane przez 
refe rentów Z. S., b,\d ź to przez uproszonych 
prelegen tów, cieszyły s i ę wśród strzelców 
wie lkiem zainteresowanie m. Program i mater­
jały podawane prze7. K-dę Główną Z. S. były 
przystosowane do miejscowyc b potrzeb i WH­

runkÓw. Pogadunki wych. oby w. odbywały 

się dwa razy w tygodniu. Praca oświatowa 

w Oddziel e wykazywała najwyższe napięcie 

w oddziaływaniu przez żywe słowo. Wygło­

szono odczy ty i pogadanki w zakresu ideologji 
Z.S., n!luki o Polsce, o życiu i czy nach zasłużo ­

nych Polsce, o mi ło ści Ojczyzny, roczni cach na­
rodowych, par"lstwowych, z 1.ak resu nauki o­
bywate lsk iej, higjeny, :w gadnielI obrony pań­

s twa. Tematy pogadanek wiąz"ły się ściśle z 
życiem , informowały O najważn iejszych spra­
wac h społe czno - pailstwowych ; wie le pogada­
nek było illlsh'owanych przeiroczami przy 
pomocy lamp projekcyjnych oraz k ina Z. S. 

Nieza l eżnie od pogada nek świetlicowych 

strzelcy b rali udział w kurSltch prlłcowników 

społeczno-oświatowych , organizowanych przez 
K-dę Okręgu Z. S. Nr. VI we Lwowie, przez 
Ośw i at ę pozaszkolną w .1arosławiu , przez K-dę 

Obwodu Z. S. w Jarosławiu . 

Wyjazdy. Strze lcy tut. Oddzi ału brali 

Dr. Dominik Czekłllo wski. 

Niemcy i my 
Kilka uwag na marginesie stosun­

ków polsko-niemieckich w dobie 

obecnej . 
5. 

Oto przykład: Dyplomacja pruska dos ko­
m.te pamięta, że w bardzo pow ::! i. nyeh, cięż· 

kich, powiedzmy przełomowych chwil ach, ra~ 

łowali się za łożycie le potęgi Prus (dz i ęki swe­
mu sprytowi i ob łu dzie, a naszej ówczesnej 
ni eud ol nośc i politycz nej) l1a ni eko rzyść Polski. 

Krzyżacy · bowiem , st raciwszy racj ę ist ni e­
nia w św i ec i e, zwłaszcza po wy pędzeniu od­
dzi ału ich z Węgier, bli scy rozwiąza n ia, zna­
leili w XIII w. przytułek w Polsce . Wyszło 

to im na pożytek, nawet na pomyśl ność, a 
nam na ni eszczęście . Założyli nad Bałtyk iem 

moca rstwo wie lk ie o upo rządkowanym s kar­
bie i bit nej armji , które sła ło s i ę potem fil a­
rem ni emczyzny. 

W XV I. w. zdem8skowu li się. Z szczegól­
ni ejszych czciciel i Ma Iki Boskiej stali s i ę Jt:lj 
wrogami, gdyż mis trz ich Albrec ht zrzucił ha­
bit zakonn y, przyjął luteranizJll i ogło s ił s i ę 

świe ckim księc i em Prus. WÓWCZI\S lo przysz~ 

' la na Krzyżaków - renegatów, odtąd Prusu­
kami zwanych, bardzo c i ętka chwila. Opusz­
czeni przez cesa rza i Euro pę , już, jut kona-

udział jako pluton przydzielony do kompanji 
Z. S. przeworskiej i ł8licuckiej w czas ie poby­
lu Pana Prezydenta , Ig nacego r..'lo ścickiego, 

w Przeworskll i Łallcu cie, w pośw i ęceniu 

szhmdaru. Z. S. w Letajsku, gdzie by li obecni 
p. p. generał NOl'\vid Neugebauer. gene rał 

Galica, generał Wieczorkiewicz, w Przemyślu , 

na świ ęcie Okrągowym P. W. w. lo'. w Spale, 
w Warszawie, osta tn io w Rzeszowie, nn po­
święcen iu i odsłon ięciu po mnika śp. pułkow­

nika Lisa-Kuli. 

Teatr amatorski istniał i kilkakrotnie 
występywał w sezonie w Ja rosław iu , Radym­
nie, Sieniawie. 

Opieka s połeczna: rozbudowa dzialu o­
piek i społecznej natrafiła na trudności, z b ra­
ku środków finansowych . Urządzono jedynie 
ra z "gwinzdkę" din s trze lców oraz din 
ubogi ch dzieli i. 

Z dn iem 1 grudnia 1932 f . 

OI)rOeeutowuJe 

Wkładki złoŁowe na 7% 

dolarowe na 5.5°/0 " 
rachunki bieżące na 5% 

BANK ROLNICZY 
:t; ogrłlnlczOU ll odpowledzlłllnośc lą 

W JAROSŁAWIU. 

Obchody narodowe i opieka /lad gro­
bami. Złożeni e hołdu wielkim czynom na­
rodowym, oddanie czci zasłudze jes t ważnym 
czy nnikie m w kształceniu uczu ć obywatels kich. 
Oddz i ał ćw iczący, strze lcy i członkow i e wspie-

jqcy, znal eź li znów oparcie w Polsct.', dzięki 

dobrodusznośt.ł Zygmun ta 1. , który zgodził 

s i ę IHI akt hołdowniczy w Krakowie w 1525 r. 
Prusacy za to odwdzięczy li s i ę Polsce po swo· 
jemu, gdy<~ do 270 lut zb udo wali plan rozbio­
ru Po lski i przeprowadzi li go w całej rozcią ­

głości . Nie wa hali się nawet wejść z Pol ską 

w przymierze na lo, by ją "ld radzi ć i ja ko 
"sprzymierieniec" tern trafn iej wbić jej nół. 

w S/! 1ll 0 serce. 
Również i w wojnie św i atowej , a miano­

wicie w r . 1916 przyszła na Prusaków-Niem­
ców czarna godz ina . Cały św i at zwali ł s i ę na 
zaborców i wy rafinowanych rzeźników rodu 
ludzkiego. 

Zbudo wano plan prtlwdziwie sza tański , 

bardzo miste rny. kryjący w sobie ch ytrą du ­
szę niemieckłl. Przy pomocy Polaków rozbić 
koalicję, Polskę z wdzięcz n ości zami enić w 
prowincj ę pruską , a dzielnych Po laków 
przeistoczyć "w Prusaków z krwi i kości". 

Będąc tedy na wyczerpaniu mate rjału 

ludzkiego w r. 1916. poszli politycy niemiec~ 

cy za myślą v. Besselera, generał - guberna­
tora Warszawy, aby powołać Polaków (z ok u­
powłłnego Królestwa Polski ego) pod broll. 
Doskonały żO~lli e rz i o rganizator, umiał zdo­
bywca Antwerpj i ocen i ć wartość Legjonów 

. Piłsudskiego, zw łaszcZłt po mord erczej bitwie 
pod Kostiuchnówką. Gdyby to mieć miljon 
takich wojaków! Gene ralny sztab ni emiecki 
zgodził s ię oddać tę gprawę do spreparowa-

rajqcy, godn ie i m8SOWO biorą udział w uro­
czystośc i ach kości e ln ych i na rodowych: obchód 
Chrystusa Król". Rezurekcji, rocznice Nie ­
podległośc i Par'ls twa , Imieniny Prezydenta, 
Imieniny Mnrszałka, święto 3-go Maja, 
rocznice powstali , roczn ica 6 sierpn ia. 

Groby poległych bojow nik ów O wo l ność, 

których prochy s poczywa j1} na tut. cmen­
tarzach , rok rocznie są odczyszczo ne przez 
t ut. s trze lców. 

Blbljoleka, czyte lnictwo, zabawy 
świetl icowe, wieczornice. Oddział posiada 
własną bibljotekę, z której korzyst ają s trzelcy, 
prenu meruje się kilka gaze t, st rze lcy mają 

miłe g ry towarzysk ie , jak ping-pong, szachy, 
kręgielnię pokojową i wie le in nyc h . Dla 
strze lców urządza Zarząd wieczo rn ice połq­
czone z zabawami towarzyskiem i. 

W świetlicy Oddzia łu Z. S. gośc ił śp. 

X. Biskup Dr. Bandllrski , witany owacyjnie 
przez członków Z. S. Oto krótki zarys dzia­
łalności tut. Oddziału Zw i ązku strzeleckiego. 
który obecn ie m ieści swe świetli ce przy 
ul. Słowackiego. 

Świetlica strze lecka lo kuź nia serc i u­
mysłów młodoc i anych obywate li par"lstwa, to 
wzros t si ły mora lnej, ducbowej, fizycznej -
w niej wychowuje się typ obywatela - żo/n ie­

rza, przyszłego obroJicy. ZA poś rednic twem 

tych obywateli , którzy przeszli przez Zwią­
zek Strze lecki , będziemy sze rzyć w spol eczeli­
slwie zrozumien ie tej prawdy, że w życiu 

nowoczes nego pflllstwa niema spraw prostych 
i łatwych, które dadzą się uregu l ować jed nem 
poc iągni ęciem pióra. Dotyczy to paóstwa no­
wopowstałego, jak Polska, na której ziemiach 
szal a ła wojna, która wyniszczyła i wyczerpa­
ła mora lne siły i m?terjallle zasoby ludnośc i. 

Przez pracę w Zw iązku Strze leckim nauczy~ 
Iiśmy się wznosi ć swój umysł i serce na .J..y­
żyny, z których możemy dos trzec i zrozum ieć 

dobro całej Rzeczypospolitej. 
A więc znowu, jak przed ro kiem 1914, 

"wstąp bracie między s trzelce" by nauczyć 
się rzemiosła wojskowego, gdyż od zac hodu 
wyciąga Nie miec łapę, żą da rewizji granic, 
żąda przyhlczenia "korytarza" pomorsk iego. 
Pols ka pragnie pokoju i ni e wyciąga ręki po 

nia labora torj um dyplo matycznemu. Aby ująć 
Polaków wysun i ęto " ni epod l egłość" i akt z 
5/Xl 1916. Wróg najw i ę k s zy pierwszy posta­
wił kwestję po l ską na forum między naro do· 

we. Miała to być Polska s ł abłł, gospoda rczo 
i miJilłtrnie zaltlŹna od Niem i eć . Kwest ja ~pol­
ska jednuk , postawiona rllZ przed św i atem 

ży ła i doczekłtła się w innych warunkach 
dalszego, korzystnego dl a Po laków zrealizo­
wunia.·). 

Piłsudski nie dał się oszukuć Prusakom, 
zabronił wstępować do Legjonu, polecając na­
tomiast tworzyć tajną " Po lską Organ izację 

Wojskową" zwróconą swem ostrzem przeciw 
państwom centra lnym. 

. ) Roaja prowadzi ła pOlitykę dwulicową i ak ła­

niała ili ę do zawarcI:. odrębnego pokOju z Niemcam I. 
Po ak cie z 5/XI 1916 oswindc:l;y ł poseł rosyjski w Sto­
ckholmie (Nekludow), te Roaja takiej kompromitacji 
nie Śc ierpi I ~teraz dopiero :l;8c:l;o le oaprawde woj nę 
z Nlemcami ~ . Pokój od rębny między Niemcami aRo­
ają byłby :l;8gnebał Iprawę polską. 

Po rewolucj i w ROlji UlU al /hąd Tymczasowy 
niepod l egłość Polski 28/1U 1917. 

Orędzie Wllaonll , prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych z lO/ I 1918 w artykule 13 mówiło wyra tnie O nJe­
podległem PIlIlshvie pOlakiem, z wol n)'m dos tępem do 
morza. 

Wreszcie zjazd prezydentów mi nistrów Fra ncji, 
Wielkiej Bryta njl i Włoch Pow:I;!tI.l 3/6 1918 uchwałę, 

t e .utwnrzenle jednego, zjednocwoego I niezawlałego 

paDatw. polakiego z wolnY/II dostępem do morza ~elt 
jed nym z wllrnków trwlłlego I spraw iedliwego pokoju 
I panowanill. sp rawiedliwości w EuropleK . 
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ziemie, które pozostały poza jej granicami, 
ale Polska nie pozwoli aby uczyniono zlIllIach 
chociażby na piędi ziemi polskiej. 

Jedyną odpowiedzią, jedyną tarczą n aszą, 

jedynym hamulcem przeciwko niemieckim za­
pędom, może być tylko silna, spoista i pIa­
nowo kształcona organizacja jaką jest Związek 

Strzeleck i. 
Józef Król 

Komel/dlłllf powiatowy Z. S. 

P oszukiwaczom autora •.• 
Bardzo rzeczowy i spokojny artykuł, od­

noszący się do gospodarki w naszych spół­

dzielniach, wywołał efekt. 
Zerwu ła się burza ze st rony "naru szO­

nych w posiaduniu" . Nie chciano wniknąć w 
Inte n cj ę autor/l, lHłwołuj~cego 1t' sposób kul­
turalny człon ków spółdzielni , aby wykorzys­
tali swe prawa kontroli nad gospodarką spół­

dzielni i nie dawnli się nadal , dosudn ie mt­
wiqc, wodzić za nos Il.tjrozmailszym ~ opieku­

Dom" "dzi6łaczom'" i tp. - lecz zatrąbio n o na 
alurm "Ilurodowy" . Sanacja ante portas! 
i rU SWIlO. do att'lku. 

W poszukiwuniu za autore m "szkodni­
kie m" - "rozbijllczclll polskiej pla.cówki" nie 
wa hano się używać wszel kich postronnych 
dróg, nuweL Il lIcisku na szefów, by "winuego" 
wykl'Yć , Pow siał a Il flwe t nowa władza w Ja­
rosławiu "lIptekit", kt óra wzywała wydawcę 

pis mu drogą telefo ni cznll do wyjawieni a naz~ 
'wisko Hulorll. 

Dlatego l eż publiczni e oświadczamy, że 

dalecy jesteśmy od ata kowania inslytucj i, j ł! ­

łco takiej. Ma OIlH wszel ki e dalie do pomyś­

Ittego rozwoju, co let. w poprzed nim artykul e 
stwierd • .iliśmy. Lecz obecna gospodarka gro­
szem publiczny m w tej inslytucji wy maga na­
leżytego n aświetlenia. 

Jesteśmy gotowi do publiczllej , r zeczo­
wej dyskusji !lad gospodarką groszem publicz­
ny m. Uważamy, że tnkie, czy iu ne ustosun ko­
wanie s ię do Bloku nie wpłynie bynajmniej 
oa rzeczowe stanowisko .. Gl1ze ty Jarosławskit:j 
do poczyna li osób, które z racj i przyjęcia pu­
,bIicznych sianowisk, win ne są publiczn ie zda ­
wać sprawę ze swych poczynań, a nie cho­
wać się Zlt g'roiby. Pa no wie ci muszą zrozu­
mi eć, ie lak iem i groźbnm i nie zdobędą para­
wa mI dlu dalszego s pokojnego .,mącen i a w 
narodowej kadzi". 

A może myś l ą. że j uż wszyscy z8 pom­
nieli o ich "palryoŁycznych" i "spo łecz nych " 

wyczy nuch ? 1'0 je przypomnimy! 
Wtedy zd rowa opinja publiczna osądzi 

kto jest "szkodniki em i rozbijaczem fakt ycz­
nym" instytucj i, a kto pragnie, by panowa ł 

w niej ład i rzeczywista, a tak przez wus pa­
nowie nadużywana praworządnllś:: ! 

Z N AKOMIT E 
KONSERWY MIĘSNE 

pol .. ~_ 

fabry~a bekonów i ~oDmw mielOYlb 
BAKALARZ i Ska 

w J AROSLAW I U 
Sklepy: Rynek, P lac Mickiewicza 1 
oraz S K L E P F A B R Y C Z N Y 

prlly ul. PRUCHNICKIEJ 

Co d zie n nie śwleie m ięso 

I wę dl l n v . 

-~ Ceny nllJnltBze. ...~I--

KRONIKA 
Uroczystość Imien in Pana Prezydenta 

Rzeczy pospolitej w dniu t lutego wypadła 

w naszem mieście okll7.a le. \V dniu t;ym od­
były s ię na i ntencję Najdoslojnif'jszego Sole­
nizanŁa uroczysle naboiel"l sŁwa we wszystkic h 
miejs('owych świą t yniach . W przeddziell uro­
czys t ości ornz w dniu tejże gmachy pallStwo­
we, samorządowe i domy prywatne przyoz­
dobi one były c h o rągwiam i o barwach pHń~ 
s twowyc h. 

Z okazji uroczystości odbyły się we 
wszystkich miejscowych sz kołac h okolicz uo~ 

śc i owe poranki z prze mówieniami, dekhllna­
cjam i, produkcjam i orki estry i chórów szk ol­
nych. 

Na ostatnIej lIśclc odznaczonych przez 
Pana Prezydenln Krzyżem Niepodległości wid­
n ieją nazwiska p. Henryku WąSA, s tarosty ja­
rosłlłwskiego i p. ppł k . Henryka Bagińsk i ego 
zastępcy dowód . 39 p. p. 

P. StArosiu WIlS. zaszczytnie ZDany dziu­
ł acz organizucji niepodległościowych, zgłasza 

się z wybuchem woj ny do l pułku Legjonów 
dzieli z nim jego dobrą i złą dolę aż do duia 
rozbrojenia i inlernowaniA legjonistów. Z chwi­
lą odzyskaniu nie podległośc i Ojczyzny p. Wąs 
sp ieszy ponownie do szeregu, by wziąć u­
dział w wa lknch o wy tyczeni e Iltłszych gra­
nic wschodnich. Po pr:r.ejściu do rezer­
wy poświ ęCił się s ł u1'.bie w udministracji, 
pOSUWl1ją c s i ę, dzięki swym osob is tym zdo l­
nośc i om, ene rgji i s prężystości, szy bko ze 
szczeb la nn szczebel karj ery urzęd n iczej. 

W nasze m mieśc i e zajm uj e p. Wąs stanowi· 
sko ki erowniku powiatu od roku 1931. 

P. Pułk. Bagiliski, olllety do twórców 
ruchu zarzewiackiej młodzieży, w którym 
za jmuje nacze lne i ki e rownicze s tanowiska, 
ju ko jeden z zało1'.ycieli konspiracyjnej orga­
nizacji A. P., Pol. Druty" st rze leckich, Har­
cerstwa itd. i aulor licznych artykułów i prac 
z zakresu wojskowości. W czasie rozpa­
dania się armji rosyjskiej, orga nizu je pułk. Ba­
giński Naczelny ko milet wojskowy po ls ki 
dla kierow nictwa' prac poszcze~ólnych jed no­
s tek wojskowych, s tworzonych za frontem i 
z jedną z nich , dywizją ge n e rAła Zeligowski e­
go, wraclI do kraju. Hi ste rję zmagu!"\ organ i­
zatorów i ni edolę wojska slworzonego w Ro­
sj i przeds tlIwił pułk. Bngii'lski w dziele" Historja 
WClj ska Po ls kiego na Wschodzie". W wo!tlej 
Polsce widzi my Go IW li cznyc h od powiedzia l· 
nych placówkach. Od roku IP32 przydzielony 
zoalaje do Ju roslawia. 

Przen ies ie n ie urzędników tul. Staro­
s twa. Pełni ący od lat kilku słu żbę w nasze m 
Starostwie urzędn i k referenda rski p. Longin So~ 

beato zrezygnował z dalszej pracy w admi ­
nistracji i przeniósł s i ę do sądowni ctwa. Pre~ 

zydjum apelacji przydzieliło go do odbycia 
praktyki w 811dzie okręgowym w Złoczowie. 

Równocześnie p. referendarz Dr. Rumiń­
ski przeniesiony został na równorzędne 

s tanowisko do Starostwa w Janowie lubelskim. 

Polskie Tow. opieki nad grobami bo~ 

hate rów zamierza postawić na mogile śp. Ja­
na Józe fa Banaszewskiego, uczestnika pow­
siania 1863/4 nagrobek kamienny. Śp . Zmarły 
urodził się U lulego 1845 r. w Zw i e rzyńcu 

królewskim p. Szczebrzeszyn, jako syn Anto­
niego i Sabiny z Sankowskich, a zma rł w Ja­
rosławiu 24 kwie tnia le85. Znajomi i rodzina 
śp . Zmarłego proszeni są o wskazunie miej­
sca Jego wiecznego s poczynku p. J. Haden­
derowi, sekretarzowi Magistratu. 

Osob iste. P. Władysław Łowicki, kapi­
tan rezerwy złożył egzamin we Lwowie na ko­
mornika-z wynikiem bardzo dobrym i przydzie­
lony został do Ja rosławia. 

Nowości 
na sezon zimowy 
oglądać można bez 
obowiązku k u p n a 

DOM TOWAROWY 

"IM PERIAL" 
W ./AROSt.AWIU 

Pokątny ubój ni erogacizny i c ie l ą t za­
korzeni ł s i ę nadmierni e w mi eście. Pierwsze~ 

go dopuszcza się sy8temalyczni e mAsarz, kil­
k akrotn ie knrlllly już za to przez Slarostwo, 
reklamujący się ogłosze n iami , że sprzedaje 
codziennie świeże z dwu ubojów pochodzące 

mięso , nalomiast drugi ego dopuszcza s i ę kil­
ku pokątnycb rzeiników-żydów. klórzy przy 
pomocy zwuln ionego przez kahał rzezaka , u­
lJijają dzies iqtki cieląt tygodn iowo a mięso 
sp rledajłł bez poddawłlnin ogl ędzinom lekar­
skim. 

Nieuczciwa la konkurencja kilkakroinie 
ukaraną została dotkliwie przez Slarostwo, 
spodziewać się n a l eży. że osta tn ie energiczne 
za rządze n iu w ki erunku zwa lczania fuszerstwa 
zastosowane zos t aną z cnłą bezwzględnością 

również i na tem polu. 
Firma P. A. Batlte l t z Biel ska wpro­

wadziłn w handlel płyn barwy żółt ej z ely­
ki eta mi na fl aszknc h zawierającemi napis: 
"Na jlepsze tółtko do pieczywa, legumin itd." 
Badania w pail s twowym Znkładzie Badania 
Zywnośc i \Ił Krakow ie wykaza ły, że badany 
płyn jest zwyclajną wodą. zabarwio1Hł odpo­
wiednim barwnikiem smołowcowym, niepo­
siadającą 'Żadnej wartości odżywczej. 

O napotkaniu w handlu wyŻf'j poda~ 

nych wyrobów n a leży do n ieść lekarzom miej~ 
skim lub po li ci i pai'lstwowej. 

RU TA URA[JA 
Kauna ~arnilDnOwm 
JlROHIW. Ul. fiRUnWILOINI 

PJe : wszorzęduy lokul 
rep l'eZCJltacyj n y 

W yd _l e 

wykwintn e śniadnnin, 
obiady I kolacje. 

Codziennie wletz. koncert z dHIlCluKlem 
BUFET WARSZAWSKI - B A R 
CENY POTRAW ł TRUNIiÓW ZNACZNI F: 7.I'o: I1.ONE 

Śniadanie 60 groszy. 

Spr awozdawcze wu lne zgrollladzenie 
jarosłuwskiego oddz i a łu Ligi morskiej i kolo­
njalnej odby ło się \\' ubiegłym tygod niu w sa· 
li Kasyua garnizonowego. W ubieg łym roku 
rozw inllł Złtr;~ąd oddzifl łu , na cze le k!órego 
s toi p. gene ra ł Wiecznrkiewicz, bardzo ruch· 
l iwą i o1.ywioną dz iała ln ość w mieście celem 
:zapoznania społeczeństwa miejscowego i po­
wiatu , n przedewszystki em młodziet.y szko l" 
nej, ze znaczeniem morza i naszych portów 
dla przyszło śc i i rozwoju normalnego ptlli· 
atwa . Zarząd wykorzyatywał każdą nadarz8~ 

jącą się SIIosobnogć, by nlł okolicznościowych 
akademjacb , wiecach, zebran iach szerzyć swe 
ideje i postulaty a równocześnie budzić czuj~ 
ność społecze ństwa na niebezp ieczellstwo ZR& 

grażaj~ce uam ze s tron y zachodn iego sąsiada . 

Sprawozdanie z łożo n e przez Zarząd na Wal­
nem Zgromadzeniu stwierd z8, że d ąt.e nie To-
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warzystwa, by wciągnąć do twórczej współ­
pracy jak naj szersze wa rstwy społeczeil stwłł, 

zasŁało w całej pełni urzeczywistnione, spra­
wozdunie wykazuje bowiem, ni e prawdopó­
dobną wprost, jak na nasze stosunki liczbę 

członków. Ona tet może by ć . wskazówką i 
zachę hl do dal szej pracy a równocześnie jest 
nagrodll za dotychczflsowe trud y i wys iłki 

\V roku s prllwozduwczym. 
I mponująca liczba 1200 członków od­

działu obejmuje jednakie tylko część miej ­
·gcowego s połeczeil stwfl , a w mieście, które 
mimo swego wśród l ądowego położe nia , ode­
grało przez swój cech wodny, tak pi ękną ro l ę 

w h istorji polsk iego hand lu zamorskiego, n ie 
powinno brflknąc lłO i jednego, ideowo uświ a ­

dom ionego człowieka , któryby do Ligi ui e 
n aletał. 

Obchód 15 roc:rn łcy bitwy pod Ra­
ra l1cztl> stoczonej w dniu 15 lu lego 1918 z 0 -

kU7.ji przejśc i a przez front austrjack i II Bry­
glldy Legjonó w , odbędz i e s i ę s taran ie m re­
preze lll łl cji miejsi:owych s tow8rzyszeli oświa­
lowo kulturalnych w dniu 15 lutego w 8llli 
kusy na garni zo no wego. 

Rewiry Komorników. Sąd grC'd zki w 
Jarosław iu przydz i e l ił tery torjum mias ta mie­
d z,Y kOlllol'llików urzędujących przy tym są­

dzie dzi eląc je linj ą przebiegującą: od nowe­
go cmenta rza ul. Krakowską do Kościoła P. 
Marj i, nastę pni e ul. Kościuszk i do ul. Kru­
szewskiego, tą na południ e do ul. Di eŁziusfl , 

ul. Grunwa ldzklj, Grodzką, południową st roną 

Rynku, Sobieski ego i Badeniego do przec i ęc i a 

się z uliC/l Zamkową dal ej Zamkową do mo­
stu nil Sanie i do Muro wa nki. 

Część południowa od tej linj i na l eży do 
Re wiru I komorn ik tt T . Niezabitows kiego, 
część północna do Rew iru II komornika W. 
Lowicki ego. 

Gminy wiejski e tn t. okręgu sądowego 

zos tały przydzie lone: do Rewiru J.: Boratyn, 
Chłopice, Jenkowic:e, Kidułowice, Koniaczów, 
Łowce, l\1akowisko, Moraws ko, Munio u, Peł­

natycze, Tllczempy, Raźwienicą, Rozwi eni cka 
WoJa, Hu do ław ice, Ryszkowa Wola, Sobiecin, 
Surochów. 

Do Rewiru II .: Ciesz8cin W. Cieszacin M. 
Kruhc l Pawlosiowski , Łapajówka, Otańsk , Pi ­
woda Hożniatów, Szówsko, Tywonja, Wierzbna, 
Zarzecze , ł~ azy Kostkowski e, Pawłosiów, Pe ł­

kini e i Szczytna. 

60 groszy 

abonament B 
w WYI)oiyczR!ul 

k s ląiek 

J. MElnHARTA 
Kaucja 2 zł. 

Wojskowy klub s portowy Ognisko 
urząd'l.<I w sobotę dni u 11 lutego o godzinie 
15 w loknlll własnym, w Domu tołnierza, do­
roczno Waln e zgromadzenie. Na porządku 

dzienn ym: Sp l'ł1wozdan i e z dotychczasowej 
d z i ałalllości \V rolul ubiegłym, wybór no wego 
Zurządu i zmiana stlltnt u Klubu. 

P rze mys lo:a rtl'lUa przeprowadzająca 

r 
I Ceny ogłoszeń -

I..!::. 
Wydawca: 

Komite t Obywatel ski. 

budowę pieca w piekarni wojskowej w Jaro­
sław iu zatrudnia, mimo, te Jaro sław posiada 
dostateczuq liczbę pierwszorzędny<.h murarzy, 
siły przemyski e. Dzieje się to w czas ie, gdy 
w mieście naS7,e m panuje zast raszające bez­
lobocie. Hobotnicy murarscy zwracają s i ę , za 
naszem pośrednictwem do władz wojs kowych 
z prośbą o wezwan ie firm y do zat rudni an ia 
tylko wyłącznie robotników miejscowych. 

Odczyty gOSI)odarcze. Tul. Koło Sto. 
Na ucz. Szkół Zawodowych w porozumieniu 
z miejscowemi sferami gos podarczemi daj e 
jak głoszą afisze, cykl odczy tów o charakterze 
ekonomicznym, dla rzemieś ln ików, kupców 
oraz sfer ogólno-mieszcz8Iiski ch. Odczy ty roz­
poczną s i ę dnia 13 lutego i pociągną s i ę do 
świt,t Wielkanocnych. Odbywać s i ę będą 

w katrly poniedziałek jeden odczy t o godzi ­
nie 6-tej wieczorem w sali Gwiazdy. Odczy­
tów będzie 9. Oto ich tytuły: I) Higjena i 
es tetyka mieszkali. 2) Ryn ek pracy w Polsce 
i emigracja z kraju. 3) Budowa ma łych dom­
ków. 4) Kalkulacja budownic1.8. 5) Księgo­

wość uproszczona dht ce lów podatkowych. 
6) Naj no wsze materjały zastępcze w budo­
wnictwie. 7) Jak zwiększyć sprzedaż. 8) 
Spó ł dz i e lnie rzemi eś lnicze 9) Marnotrawstwo 
w świetle nnuk owej organizacji. 

Wykładowcami są dyrek torzy i profe­
sorzy szkół zawodowych: buudlowej i budo­
wnictwa. Ws tęp wolny. Zapowied ź takich wy ­
kłudów wzbudziła wś ród mieszczaństwa zro­
zumiałe, dute zainteresowanie. 

Z JarosłK wskle go Koła "Trzet ... 
wość". Pobudzony notntkq Gazety jarosław­
sk iej z 29 s tycznia br. poczuwam s i ę, jako 
ini cjator tut ejszego Koła" Trzeźwość " , do zło­
t enia krótkiego sprawozdania z doty chczaso ­
wej jego działa lności jak równ iet wyjaśOle­

niu przyczyn, które zatamowały pomyślny 
rozwój, tej ze wszech miar pożytecznej insty­
tucj i społeczn ej. 

W styczn iu roku 1929 doszła do skutku 
organi zacja "Jarostawskitlgo Koła Trzeźwość". 
Doprowadził ją do skutku zespół chętnych i od­
dnnych sprawie ludzi , zapoczątkowując pre­
Iljkcją w Sokole swoją bezinteresowną pracę 

w kierunku uŚ.Niadamiania szerokich sfer na­
szego społeczelistwa o szkod li wośc i pięia i 
nadużywania trunków alkoholowyc h. 

Ruszy li śmy terly, zaopa trzywszy się w la­
tarnię projekcyjną i przeźrocza do szk ó ł 
miejskieh, wiejski ch, do towarzystw, organ i­
zacyj i zespołów z prelekcjami posiłkowane­

mi barwuemi przeź roczami, o brazami i wykre­
sami. Mamy to wszyst ko po dzień dzi siejszy. 

Niestety, przekonali śmy s i ę, te akcjI! ta 
wy maga dość powatnych wkładów finanso­
wych, które zaczę ły przechodzić nasze siły i 
cał y entuzj astyczny zapał . Dość wspomnieć, 
teśmy od początku is tni en ia mieli 640.7 1 zł . 

przychodu , a 692.18 zł. rozchodu. Za pi enią­

dze te naby li śmy skrzynkę na latarnię (ko­
niecztlą do pl'zewozu), przeźroczy do 50 sz tuk, 
IllOC obrazów, broszurek i ulotek, pokrYW/lU­
śmy zakup materjlJłu potl'zebnego do latarni 
(siatki, spiry tu s) 8 takte płaci liśmy niejedno­
k rai nie dojazd prelege ntowi do ś rodowis k a 

w którem radz iby li śmy urządzić tuką poga­
dunkę. I gdy SkOllCZy ły s i ę sk rom ne nasze 
subwencje i dutki czł"ll ków, musieliśmy nie-

Ogłosze1lia : I'od ~ł" "" t OhlJc",e nl " Jest I ruo, w I l.n,ll! . 
7." n.I "I~I!" wlerulI "' lIhI0 1 ...... .,lIo 

NR 1,lerw/i.1:eJ ~1ron le I .1. Nłld p ___ l a n e . "0 lir. 
",ll!k'c" , . . . . . 80 g r . Olllo!i7.o'nla 1\~;k ie . UI.,r . 

Tabele lub " .. dawl .. nla "ylrowe O ~~ proe, "' I ~ceJ 
KolUDl n ll fi liIIDOWU. 

Biuru ogloszeI\ ł osoby l)ryWlltoe pr'Ly wJ e lo-
razowym oglo!:lzenlu otrzymują rabat wed le 1IIIlOWY, 

Czcionkami 
Polskie j Druknrni Spółdzielczej 

w JnrosłnwJu. 

slety całą naszą akcję wstrzymać, gdyż 7,8-
brakło g rosza, by tę piękną i o wysokim wa .t 
lorze wychowawozo-u s połeczniającym , akcję 

nadal poprowadzi ć . Za czasów lepszych 
zasilał nas fi nansowo Zarząd Główny Tow. 
Trzeźwość w Warszawie. Udzi elił nam un 
200 zł. subwencj i w czasie 3-~h le tn iego na­
szego istni eni a. Dało nam też Ministe rjum pra.: 
cy i opieki ś po łecznej 250 zł . zapomogi, po­
mógł nasz Sokół , T.t:i .L. , lnspekto ra t szko lny, 
członkowi e, ił i pre lekcje , któ rych wygłosili­

śmy 33, przyn i osły 76 zł. 29gr. dochodu, Pozy.: 
cje te dały nam 640.71 zł ., które spotytkowali­
śmy najba rdziej ce lowo, bo na sze rze nie hase ł 

trzeźwości owych ni ezbęd nych nasze mu spo­
łeczeństwu. 

Napływają do nllS i dziś doś{' lic zne zgło­
szenia i za proszeni a do wyjazdu z prp. l e kcj ą . 

Niestety, brak funduszów na wyd8t ki połą ­

czone z p re l ek cją i wyjazde m u ni e możliwia 

nam ca łą pracę. 
Za Ża rzą d Koła "Trzeźwość" 

Letniowski Paweł 

Dlialalnoii Kalf [~oJY[~ W Pnemyllu 
o b e jmuj ącu okręg i 

Przemyśl , Jarosław, Mościska i Dobromi! 
za miesiąc gruddeń 1932. 

Z dniem 3 1 grud nia 1932 liczba ub ez­
pieczonych wyl1osi łu: Mętczyzn 14.860 - k o-
biet 7.240 c:zło nków rodzi n 19.832. 

Nu pods tawie 7. lIInkni ęc in rac hunkowego 
obroty pieniętne Zll miesiąc grudzień 1932 
w związku ze świad czen illm i Kasy scu lonej 
przedstaw i ają s ię n astępująco: 

Dochody: 
Składki członkowskie 

w przy pis ie 
Roz chody : 
Znsiłki: 
Wydatk i na pomoc lekars ką 
w ambulaterjulll Kasy i ob-

łożui e chorych wynosiły 
Wydatki gosp. w ambulator­

jacb w łas nych 
Koszty utrzymania apteki i 

wartość wydall jch leków 
Koszty leczenia w szpitalach 

i za kładach 
Profilaktyka i propagand !l 
Koszty przewozu choryc h 
Rozbudowa lecznictwa 
Związkowego 

Koszty adm inistracj i 
Koszty ogólne 
Ad min ist racja włflsnych nie-

ruel.10 !Oości . 

Zł. 

86.900.2 1 

16.093.72 

28.304.-

3.026.09 

13.637.80' 

10.333.78 
2.203.39" 
2.299.-

520.07 
16.294.SS 
3. 1 :6.35 

2.477. 11 
Dyrektor Kasy Chorych 

(- ) HI>:'IRYK ZJNS. 

Zaj-:cia 
stalej robotnicy rolnej na folwarkU: 
w pow. ja rosławskim poszukują dwie robotnice 

Anna lłlarszalek 

Jaglela powiat Przeworllk . 

Wiatrówki, spodnie, czapki 
o l' a z 

wszelki sprzęt oarciarski 

Jan Pacak iunior 
ul. Krasze wskiego. 

Ceny ogłoszeń 

Redaktor odpowiedzialny: 
Tadeusz Zielillski. 
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